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Krwawy świt, mroczny dzień... 
Problemy Rzeczypospolitej początku XVII wieku 
w świetle literatury okolicznościowej

w unasta seria „N apisu’' zawiera materiały konferencji naukowej pod powyzszym  ha
słem, która odbyła się od 11 do 13 października 2006 roku w Sandom ierzu —  mieście 

m alow niczo w znoszącym  się na skarpie nad Wisłą, niezwykle w ażnym  dla tytułowych wyda

rzeń, ponieważ tam  właśnie przed czterystu laty skrystalizował się organizacyjnie ruch zbroj
nej opozycji szlacheckiej. O d nazwiska jednego z najaktywniejszych przyw ódców  ruch ten 
znany jes t też jako  rokosz Zebrzydow skiego, w ojew ody krakowskiego, kontrastow o zapisa
nego w  naszych dziejach także jako fundator instytucji skierowanej ku metafizyce i odw iecz
nem u ładowi —  słynnej pielgrzym kowej Kalwarii na w zgórzach pod Lanckoroną.

W ielorako odzw ierciedlone w  literaturze okolicznościowej zagadnienia polityki w e
w nętrznej tam tego okresu, którego tragiczna kulm inacja nastąpiła na polu bratobójczej bitwy 
pod G uzow em  w  lipcu 1607 roku, stały się tem atem  obrad sekcji „polskiej", ogarniającej też 
zagadnienia retoryki i socjotechniki, m obilizow anej w  „pospolitym  ruszen iu” w ieku wojen. 
Rów nolegle procedowała sekcja „m oskiewska’', gdzie dom inantą przedstaw ionych w y
stąpień było zaangażowanie się Rzeczypospolitej w  „wielki zam ęt” u sąsiada o w iele potęż
niejszego, niż z początku sądzono, gdy dawano tem u wyraz w  optym istycznej publicystyce 
i poezji —  na ziem iach W ielkiego Księstwa M oskiewskiego. Tem atem  referatów  i żywej dys

kusji były więc barw ne i bujne aw antury obu D ym itriad, sm oleńska i m oskiewska epopeja 
Polaków, w ojenne wyprawy W azów i ich konsekwencje, w idziane w  perspektyw ie zarów no 

rodzim ej, jak  i obcej, nie tylko na ów czesnym  thcatmin wojny, łecz także z dystansu nawet 

dw udziestow iecznego. A skoro o Wazach m ow a, dodać należy, że konferencję zam knęły refe
raty zebrane w  stw orzonej ad hoc sekcji „szwedzkiej” —  niewielkiej rozm iaram i, lecz obszer
nej przez zakres chronologiczny: od początku do połow y w ieku, od sporów  o Inflanty aż do 

czasów „potopu”.
Serdecznej gościny tegorocznym  obradom  udzieliła Wyższa Szkoła I lum anistycz- 

no-P rzyrodn icza —  Studium Generale Saudoniiriense, która poprzez uczynne starania Dziekan
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W ydziału H um anistycznego, dr D oro ty  Sarzyńskiej, oraz dra Grzegorza Trościńskiego z Z a
kładu Filologii Polskiej tegoż Studium  zadbała o dach, w ikt i kulturalną uciechę dla gości z róż

nych ośrodków  naukow ych kraju. Pod fachow ym  przew odnictw em  m gr A leksandry M alarz 
chętni referenci i goście zwiedzili bajeczny Sandom ierz, w ędrując jego  w ąw ozam i i w zgórza
m i, zaglądając do gotyckich świątyń, radując się m iejskim i i zam iejskim i pejzażami.

Z an im  jed n ak  to nastąpiło, uczestnicy wzięli aktywny udział w  konferencji, nad którą pa
tronat objął B urm istrz M iasta Sandom ierza m gr inż. Jerzy  Borowski. O brady  otw orzył prof. 
dr hab. A ntoni G aw ron, P rorek tor W S H P -S G S , której kadra i studenci wyrazili zain tereso
w anie konferencją. W  im ieniu  B urm istrza do zebranych przem ów ił jego  I Zastępca, m gr 
K rzysztof Krzystanek, a w  im ieniu  Towarzystwa N aukow ego Sandom ierskiego dr Jan  H aj
duk, kierow nik Sekcji H um anistycznej. Patronat m edialny nad konferencją objęło Radio 
Kielce.

W spółorganizatoram i spotkania były tradycyjnie: Pracow nia L iteratury O kolicznościo
wej i U żytkow ej Insty tutu  Filologii Polskiej U niw ersy te tu  W arszawskiego oraz Z espół Badań 
O bszarów  Trzecich Literatury, afiliowany przy Instytucie Badań Literackich Polskiej A kade

m ii N auk . M ateriały tekstowe, uporządkow ane zasadniczo w edle chronologii, uzupełn iono  
o wystąpienia osób z różnych pow odów  nieobecnych na konferencji oraz o artykuły spoza 
głów nego n u rtu  tem atycznego obecnej serii.

Teraz dni u nas są znacznie pogodniejsze; zapraszam y do spokojnej lektury!
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